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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W a r s z a w a  24 w r z e ś n i a . —  H e r n a n i  c z y ­

li ITomor K a s t y l s k i ,  d r a m a t  Wi k to r a  H u * o ,  
w r l ł u m a c z o n y  na  j ę zyk  polski przez  S.  B.  , 
opuść  ł  juz prassę w d r uk a r n i  pu ł awski ey  i 
spr zedaj e  się po  wszystkich  x i ęga rn i ac h  , na 
l ep s zym  papi er ze  po złp.  4 ,  na go r szym po 
*łp.  2. —  Do wi ad u j em y  się z a r azem , iź w 
t e v f -  satney d r u k a r n i  podany  zos t ał  do d ru ku  
f a n - ię tn ik o w  j .  U. N ie m c e w ic z a  o Polsce to m  V.

D ni a  onegdayszego nasz w ir t uoz  J P  F r y d - 
C h o p i n ,  w obec  l i cznego  zg rom adz en i a  ar ty-  

1 s tów i ama to rów  m u t i c i m c h ,  w swdm m*e-
1 s zkan iu  , z pi w sz ec h ne m  za d ow o l en i e m,  g r a ł

p ie rwszy  raz drugi  k o n c -  -t swey  kom pozycy i .

Donoszą  z Petersburga , i i  w miesiącu 
b i eżą cym ,  roajl bydż zap row adzone  dy l. ianse  
mi ed zy  P e t e r s b u r g i e m  i W a r s z a w a ,  tudzież 
między Mo*kwg i W, r t zawg .  Dyl i żans  taki 
cn 4tv dz ień  w y c h o d z i ć ,  f i k  2 Moskwy  
jak z Petersburga. U ła tw ien ie  t y m  sposo­
bi m  podróży j kom un ik acy i  m iędzy  stol ica­
m i  hossy i i Polsk i , n i e m a ł e  d la  hand lu  o* 
biecywać pow inno  korzyści .

W I A D O M O Ś C I  z a g r a n i c z n e .
P a r y ż  16 w r z e ś n ia .  —  Mo n i to r  z dn i a  

8 b. m,  zawier a  na s t ępu jący  r appo r t  k o m -  
missyi  m i eysk i ey  do Króia ,  podpi s any  p r zez  
de p u to w an y ch  Lob au  , An d rv  de P u y r a v a u ,  
S ch on en  i M a u g u i n .  —  “ D n i a  28 L ip ca  
gdy w c a ł y m  Pa ryżu  k r w a w y  bóy się t oczy ł ,  
wszys tkie  w ładze  zawieszone by ły ,  l ud  żp da ł  
dowódców pos i ada j ącyrh  zau fan ie  na rod u ,  któ-  
rzybv jego k ro k am i  k ie rowa l i .—  Z  r a na  d.  29  
gdy jeszcze walk?  n ie  by ł a  r o z s t r z y g n i ę t a ,  
pos t anowi l i  zg ro ma dze n i  dep u towan i  za jgć  się 
l o sem oyczyzny .  '  Naywyższg  w ładzę  w o j s k o ­
w a  of i arował ,  j ene r a ło wi  T a f a y e t t e ,  a k i e r u ­
n ek  dz i a ł ań  j e n - r a ł o w i  G e r a r d .—“■ Z a r a z e m  po- 
s tanówi l i  , aby w yb ra na  komm is sya  pod n a ­
z w a n i e m  K i m m i s s y i  M i e y s k i e y ,  opa t r z on a  
wsze lkg w ła d z ę ,  jana t v lko  okol i czności  wy­
m a c a ł y .  uda ł a  s .ę  n a tv c h m ia s t  na ra tusz  i 
k i e ro wa ła  sp r a wa m i .  Tr i i dr i obv by ło  op-sać  
z ab u rz e n i a ,  k tór e  się podtenczag na  r a tu sz u  
dniało,  on  b ow ie m  by ł  s t anowi sk i em nayza -  
wzię ts zey walki  : t rzy razy go zdobyto  i t rzy  
r azy u tr acono ;  m u r y  z u p e łn i e  zostały od ku l 
podz iu r awione .  T ł u m  ni  zm ie rn y  p r z yc h o -  
dzacycb  1 odchodzących  obiegi  ł ciggie r * tnsz ;  
ź a da ł  r ozkazów,  a  n ik t  się n i e  z n a l a z ł ,  któ­
r yby  je m ó g ł  wydawać. Skoro się rozgłosiło .
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&e c z ło nk ow ie  izby objęl i  s t ór  t ymczasowy ,  
każdy  by ł  po s ł u sz ny m .  Komm is ya  mieyska  
m u s i a ł a  na p r zó d  w ładze  o rgan i zować ,  do cze* 
go mo g ła  t y lko  ob ec n yc h  d e p u to w a n y c h  po­
w o ł a ć :  na s t ę p n i e  p r o w a d i e m e  finarsóv.> po- 
r u cz y ł a  baronowi  L o u i s , spr awy pol i t yczne  
P .  B av ou x ,  pocztowe zas P.  Cha rde l .  Jeszcze  
t eyźe  nocy z dn i a  29  n a  3Q l ipca,  r ozes łano 
go ńc ó w  z M o n i t o r e m ,  który donos i ł  o z wy* 
c ięz tw ie .  Ażeby  zaś p ro win cye  jak nayśpi e-  
n n i e y  -o za sz ł yc h  w yp a dk a ch  u w ia do m ić ,  za­
j ę to  t e l eg ra fy .  Je szcze d.  30  l ipca t ym cza so ­
wy k o mm is sa r z  w ydz i a łu  skarbowego (L ou i s )  
t r o sk l iwy  o ska rby a lg i e r sk i e ,  u c z yn i /  n a m  
zapy t a n i e ,  czy l inia z Paryża  do T u l o n u  jest  
wo lnę?  P.  M ar ch a l  o t r z y m a ł  polecenie ,  aby 
• ię  u d a ł  do ad m m is t r ac y i  t e l egr a fów  i teyża  
s t ó sowne  w y d a ł  rozkazy.  Admin i s r r owie  od­
m ó w i l i  pos ł u sz eńs tw a ,  lecz w godz inę  u su ­
n i ę to  ich od u rzędów.  P a n u  M a r ch a l  powie­
r zono  d y rę kc y ę  i i n s t a lowano  go.  —  B u r m i ­
s t r zowi  z M o n t m a r t r e  po l econo  u r z ęd z i e  na 
n o w o  stacve swego o k r ę g u ,  i w k i l ka  m i n u t  
dosz ło  p ismo  te leg ra f ic zne  do T u I o d u  z do­
n i e s i e n i em  o zwyc i ęz tw ie .  U s t a n ow ien i e  na 
n o w o  bu rm i s t r zó w  , by ło  ró w n i eż  nayp ie r -  
w s z i m  n as z em  s t a r a n i e m.  W ład z a  ta była  
Diezbędnę,  do p rzywrócen i a  po rzędku ,  u t r z y ­
m a n i a  spokoynośc i ,  rozdz ie lan ia  wspaic i a  po ­
między  r a n n y c h ,  i do u ł a t w i en i a  s ł użby  gwar -  
g j  i n a rodowey .  N ie p od ob i e ń s tw em  było  b u r ­
m i s t r z ów ,  a n a w e t  ad j unk iów  z a n o m i n o w d ć ;  
b r a k ł o  bo w iem  czasu , a przy n a t ł o k u  in t e -  
r e s sów ,  n ienay l epszy  zrobi ł .Siny wybór .  P o ­
s t a now io no  z g łosu yc - c h  na  o s t a tn i ch  w y­
bo ra ch  pa ryzk i ch  m u n i c y p a l n o ś ć  u t w o r z y ć ,  
Wykonan i e  czego po ruczono  j e d n e m u  z k o m -  
o i i s sa r zy .  G or l iw oś ć  obvwa te l i  n ad zw jc za y -  
n i e  okaza ł a  się c zyn oę .  W nas t ęp nyc h  dn i ac h ,  
n o w a  t ym cza sow a  zw ie r zch noś ć  dz i a ł a ł a  z ta -  

wzgl ędnośc i ą  i e n e r g i ę ,  jak gdyby w ładza  
j u ż  od dawna  istnęr.a, I n s t a lowan i  b u m i s t r z e  
S t a n o w i  i w zg l ęd em  ś iubow m a łż e ńs k i c h  i 
i n n y c h  ak tów w źvc iu  obywatfcl skiem.  Po- 
łuęk.LZajęce się w k a ż d y m  mo m en c i e  c z y n ­
nośc i ,  w y m » g a ły  n ieodb ic ie  u r zędzeni a  ko m-  
mi s sy i  do  wydz ia łu  sp r aw  w e w n ę t r z n y c h ,  
rpr a w ie d l ’ wości ,  o świeceni a  publ i c znego  i s p r t w 
t e  v n ę i r z n ' c b .  D l a  tycti powodów zmuszen i  
by l i śm y  radę  de p a r t a m en to w y  pa ryzkę  p rze­
ksz t a ł c i ć .  P om ię dz y  cz ł on ka mi  rad* d a w n e i ,  
s n a y d o w i ł o  się w e l u ,  ' ta 2 p r ze c i wny ch  u- 
s l t o w an io m  daw ne g o  r zędu  i o bez nan ych  z 
w j a a o ś c i a m i i  t y m ,  n o w y c h  doda li śmy ko i -

l ęgów.  O p ró e t  t ych  r s z p o rz ę dz e ń  e rg sn i za -
cy j ny ch  , wy dan o  mn ós tw o  s zczególnych po­
s t anowień .  T r z e b a  by ło  p r ędko  dz i a ł ać  a  
m a ł o  radzić .  Od d.  29 l ipca s t ara ła  się kom -  
mi ss )  a zabezp ieczyć u t r z y m a n i e  bibl iot eki ,  m u ­
zeów i i n ny ch  zakła i iów pub l i uznych .  Dos t a t e -  
c z ne in by ło  po ruczyć  nad n em > zwie r zchn i c two  
ob yw a t e lo m .  Po n i e w aż  l a t e rn i e  wszędzie  dla  
abroDy poniszczone zos t ały,  bakazano  i l l umi -  
nacye .  Mus iano  ni ' e ć  także  s t a r ano  o źy wnosp  
t ych  obywa te .  , k t ór zy  przez  d n a  dni  wa l ­
czyl i .— k o m m rs s ya  nie  rmała  ma gaz ynó w  pod 
sw o i e m  ro z p o r z ę d z e n i e m ; walczzcy n i e  p r zy ­
jęli  p i ęm ęd zy ,  k tó r e  im  pos ł ano.  Od d. 31 
w yd aw an o  kw i ty  nn dos t awę p roduk tów  ży­
wności .  Z aop a t r zen i e  stolicy w ży w no ść  n a ­
bawiało  n i e s p ok ey n oś c i ę ; lecz p r zekonano  się 
po t em , źe n a g ro m ad zo n e  zapasy na  mies i ęc  
wystarczę;  z t e rn  wszystk iem myś l ano  o po­
większeniu  t ychże .  Of i a rowane  dos t awy zo­
stały przyj ę te ,  a w ładze  w o j sk o w a  o t r z y m a ł a  
rozkaz  zabezpi eczenia  u l i c  m ia s t a  dla pub l i ­
c z n e j  spokoyności ,  z z ac h ow an ie m  j e dn ak  po- 
t r z ebney  ost rożności .  N i e  p r z ep om n ia n o  t ak ­
że  po t r zeb om  h an d l u  zar adz i ć :  wy da n e  roz-  
po rzędzeni e  z d.  3 l  l ipca p r zed łu ży ło  t e r m i n  
ostatecznej-  w yp ła ty  do dni  10 i z ab ron iono  
wsze lk i ego poszuk iwan i a .  Wie l e  m ias t  h a n ­
d lowy ch  p rzy ję ło  toż post anowieni e .  P o m i ­
j am y  w ia do mo ść  o d e p u t a c y a c b ,  adres sach,  za­
s i łkach  p i e n i ę żn yc h  i ś rodkach  pomocy d la  
pomieszczen i a  i n n y c h  mia s t  m i e s z k a ń c ó w , 
p r zybyw a jących  n a m  w pomoc  i t.  p. Czę­
sto zmu szen i  by l i śmy  rozpo rządzać  p ieni ędz ­
m i  p u b l i c z n e m u  Bra l i ś my  p u o i ę d z e  z kś s -  
sy mi eysk i ey  i pol icyjnej- ;  wszelako W .  K. 
M oś ć  uznasz  za s ł u sz r - i .  i ż  n i e  s amo  mins t e  
P a ry ż  pow in no  ponosi ć  wyda ik i  d i s  dobra  
ogó łu .—  P izys t ępu j e  ny  do części  po l i t yczney  
wyp adk ów.  D n i a  28 e . e od z i n i e  2  po po łu ­
dn iu ,  z polecenia  d e p u t o w a n i  ch ,  5 z i ch  g ro ­
na  uda ło  s.ę do xięc i a Rsguzy ,  i d o m a g a ł o  
się odwo łan i a  r o zk az ó w ,  aby tyna spos obem 
dozonuC pośr edn i c twa ,  m i ęd zy  l u d e m  a woy-  
s z i em.  Ma r sza ł ek  o d m ó w i ł  w s t r zym an ia  k r o ­
ków w o i e p n y c h ,  lecTj pouj ę ł  s i ę ,  t r m ó w i  
p r zeds tawian i e  uczy nić", choc . eż  m a ł o  zdaw&t 
się m i eć  nadz i e i ,  aby poźęrtuny o s i ągną ł  sku ­
t ek — Jf .ęzę  Po l i gnac  bęńęcy podówczas w  
g wnev  kwa te r ze ,  r ozkaza ł  d o p o l a w a n j m  'o- 
świadczyć ,  k tó r y m  m ec bc i a ł  d ać  p o s ł uc h an i e ;  
źe  wydane  rozkazy r.ie będę  b j n a y m n i e y  -od- 
n o ł a n t m i . —  Nas t ępnego  dni a  do iero walka
roz s t rzygnę ła  los k i a j u . W i e c z o r e m p w j b y ł a d a *
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putacya * St.  Cloud do ratusza, złożona z Panów
S em ony i l l e ,  d ’Argou t  i Vi t r ol l es .  P r zy r zek ano  
z m i a n ę  min is t rów  tudz i eż  od wo łan i e  w y da ny ch
rozpo rządzeń .  Ko mmisya  odes ł a ł a  kom m is sa -
x z y , k t ór zy  n i ez łoży l i  ż adnego  p i ś m ie n ne g od o -  
wodu swegopose l s twa ,  do zg romadzen i a  depu to ­
w an y c h .  T y m c z a s e m  zewszęd dochodzi ł y  nas  
za t rważa j ące  wieści .  Między i n n e m i  m ów io no ,  
że m i an o  w nocy na  P a r y ż  u d e r zy ć .  W rzeczy 
• amey  z V in c e n n e s  wys ł ano  4 0  d z i a ł ,  a z 
O r l ea n u  nadcho dz i ł  pu łk  s zwayca rów.  Z  po ­
w odu  tego podwo jono  s t raże .—  P a t ro l e  p r z e ­
chodzi ł y  c ięgl e po u l i c ach  P a ry ż a ,  a przy 
n a y m n i e y s z e m  p o r u s z e n iu ,  l ud  gotowy by ł  
do  boju.  D n i  30  i 31 l i pca ,  były jeszcze 
p e ł n e  zab u rz eń . —  Ul ce mia s t a  były ok ry t e  
l u d e m . —  W ieś ć  o p r z edw s t ępnych  u m o w a c h  
rozszerzała  się.—  P r z y b y ł  nowy  komm is sa r z  
* St. C lou d  , aby po p rzedn io  wy da n e  rozpo-  
rzędz> nia  odw o ła ć .  L ec z  j u ż  by ło  zapoźno,  
zajaśnia ł a b  w i e m  d la  k r a ju  n ow a  p rzysz ło ść  
pod r zędami  n am ie s t n i ka ,  k tó r eg o  de p u t ow a­
n i  do objęc i a naywyźszey  w ładzy  powoła l i .  
Aby wzbu rzon e  u m ys ły  n i ecp  uspoko i ć ,  w y ­
dano  n a ty c h m ia s t  o d e z w ę . —  Z  odeb ran ych  
l istów do w iedz i ano  s i ę ,  źe  obó* pod St .  O- 
t n e r  jes t  w po r us zen iu  k u  Pa ryżowi .  Roz­
kazano  u tw or zy ć  20 pu łk ów  r u c h o m e y  gwa r ­
d i i  na r edowey ,  z p ł acę po 1 1 /2  f r an ka  
dz i enn i e ,  k tóro r e g u l a rn i e  p łacono .  Od  30  
l ipca  m y ś l a n o  t akże  o u t r z y m a n i u  k l eyn o -  
t ów  ko rony .  —  Off i cer  gwardv i  n a r o d o w e j  z 
p r z y d a n y m  m u  lu b i l e r em  n a d w o r n y m  Baps t ,  
o t r z y m a ł  r ozkaz  p r ze y r ze m a ,  czyl i by  n i e  by­
ły na ru szone .  Dowiedz i  m o  się Że z n i k n ę ­
ły .  J e n e t a ł  La fa ye t t e ,  k tó rego  o te rn  u w ia ­
do mi l i śm y ,  wydał  przez ad ju t an ta  swego Po- 
que -Beauva i* , e aysu rowszy  rozkaz ,  aby n a ­
t yc hm ia s t ’ by iy z w r ó c o n e . —  T e n  o t r z y m a ł  
od j ene r a ł a  j 0d nas pe łno m ocn ic t wo ,  wszy­
s tk i ch  u r zędn ików l ak  cyw i ln yc h  jak i woy-  
sko wy ch  w ezw ać  na p o m o c ,  by i przewrócę 
n a w e t  k l eynoty  korony odzyskać ,  lecz p rzy-  
t e m  oddal en i e  się fami l i i  k ró l ewsk iey  z F r a n ­
c j i  z abezpi eczyć .  —  Z e b r a ł  w ięc  znacznę  
si łp gwardy i  na rodowey .  Przy R a m b o u i l l e t  
zos t ał  wprawdz i e  jako  pos ł an iec  ro zey m ow y  
ciężko r an i ony ,  lecz k l eyno ty  korony zostały 
ska rbowi  zwrócone.  Przy tey  okol i czności  po ­
zwol i ł a  sobio ko tmni s sya  ś m ia ł e  wydać  roz-  
po r zę d ze m e .  a m 0 cy don ie s ien i a ,  że w pe­
wny  m d o m u  naleźęcy m|do rodziny król ewski ey ,  
zn aczne  z łożone  sg skarby ,  kazał a g 0 zapie-
c s ę t owa ć  i zapis  1UQ,ÓUU I j af lkow t a m ż e  zna ­

l ez iony ,  p r z y a r e i z to w a ć .  M i n i s t e r  ska rbu  w y -  
r zec ze  w t ey  m ie r z e .  Karol  X.  chc i a ł  jes zcae 
w Ra mb o u i l l e t  pozos t ać .  O  godzini e  9  z r a ­
na  o t r zy m a ł a  k o mm is sya  w e z w a n i e ,  fżby po­
s ł ano  po 500  l udz i  gwardy i  narodowe) '  z każ ­
dego b u r m  s t rzos twa ,  na  pomoc  w ładzy woy-  
skowey.  W  pół  godz iny  wy d an e  rozpo rzędze -  
m e ,  zostało wy k on an e .  O  11 godz in i e  10,000 
gwardy i  na rod ow ey  zeb ra ło  się na  po lach  E -  
l i zeysk ich,  i n im  ko rpus  doszedł  do C o n g n e -  
r e s ,  p r aw ie  s ię j u ż  pot roi ł .—  Karol  X.  u d a ł  
się do C b e r b o u r g a .—  Wszys tko  to było dzie­
ł e m  3  dn i  i 3  n o c y . , ,  —  Ra pp o r t  kończy  
się pub l i c zn em  podz i ę kow an i em a d w o k a to m  
M ć n l h o u  , Od i l l on  B a r to t  , B a r th e  , I s a m b e r t ,  
P lo u g o u l m  i A y l i e s ,  oraz a u t o r o m  Bau de  i 
C om te ,  za c zynny  udz i a ł  w tak t r ud ne y  p racy .

BRUN-śwlK. l6u/ rzf j nm.—  W  sku t e k  t i i t ey-  
s zych zabu rzeń  i wyjazdu  p an u j ęc eg ox i ęc i a , b r a t  
j ego zaproszony zos t a ł  do stol icy tego x i ę z tw a .  
Zg ro m a d z i ł y  się t a m  s tany w ce lu  n a r a d  w  
t e r ażn i eys zyc h  oko l i cznośc i ach .

B e l g r a d  2  w r z e ś n ia .  —  W  s k u t k u  o- 
s t a t n i ch  z d a r z e ń ,  wszys tk ie  mias t a  A l b a n i i ,  
pozbawione  p rzez  o k ru t n y  z am a ch  w ie lk i ego  
wezy ra  swych  wodzów , pos t anowi ły po dd ać  
się s u ł t a n o w i . —  Z d a j e  s i ę ,  że  r okosz  w t ey  
p r o w i n c y i ,  który Fo r t ę  tak  ba rdzo  n iespokoy-  
nę  c z y n i ł ,  m o żn a  już za  u ko ńc zon y  u w a ż a ć .

M e x y k  26 c z e r w c a .  —  G aze t a  Q m l a  
d a j e  na s t ępuj ęce  wyja śn i en i e  o o d k ry t y m  za­
m a c h u  n a  życie  j ene r a ł a  B u s t a m - n t e  : “ D r u ­
gi s i e rżan t  F .  L e o n  od 7go  ba t a l i onu,  stoję-  
cego  na  straży w n a ro d o w y m  pał acu;  n a m a -  
wiBny by ł  d. 21 w ieczó r  od n i e z u a jo m y c h  
o s ó b ,  o f i a ru j ęcych  m u  300  do la rów  , a ż eb y  
odwróc i ł  baczność  s t raży,  tak , iżby w nocy  
pe w n a  l i czba  zb r oy nyc h  dos t ać  s ię mog ł a  do  
pał acu dJa zam ordowan ia  v i cep r ezyden t a .  
S i e r żan t  donios ł  r a r az  o t ć m  off icerowi.  T e n  
u d a ł ,  j akoby  zezwa la ł  na to póki  n i eo t r zy -  
m a ł  60  dola rów z o f i a rowanych  p ieu i ędzy  i 
n i e p p z n a ł  z łoczyńców , k tór zy  go p r z e k u p i ć  
ch c i e l i ;  co gdy na s t ęp i ł o  , k a z a ł  z n i ch  6  
zaraz uwięz i ć .  Po mi ędz y  n i e m i  z n a y d o w a l  
się cho ręźy  Fc he y e r r i a ,  k tó r ego  w n ę t o  zc r a s  
do  ści s łego b a d a n i a ,  a s i e rżan t  L e on  t eyźa  
chw i l i  wynieś  ony zos t ał  no po. po ruc zn i ka .  
Uw ię z io n y  t akże  został  , jako należęcy do 
t e J spr awy cho ręźy  B o n i l a ,  ad ju t a n t  przy j e ­
n e r a l e  G u e r r e i o .  L bo i ęźy  E c l i c y e in a  odda­
ny pod «ęd , oświadczy* :  iż jeżeli  r / ę d  za­
bezpieczy m u  życ i e  , oukzyje  c el  i p l a n  spt-
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• k u ,  wraz  * wchodzęcemi  do n iego o sobami .  
N a  o d p o w i e d ź ,  iź  t a ko w e  p rzebaczen i e  p r ze ­
chodz i  mo c  r z ę d u ,  w y r a z i ł :  iź o f i a rowane  
z e z n a n i e  uczyn i  nawe t  b ezw aru nko wo .  W  
s k u t k u  więc  j ego  zez nan i a ,  uw ięz ion y  został  
d ep u to w a n y  Go n dr a  , k tóry za u w o ln i e n i e  sie­
b i e  of i arowa ł  100 uncy i .  W  d o m u  jego z na ­
l e z iono  ca ł ę  k«rr<“spo n de n cy f l , k tór ę  z G u e r -  
r e r o  i i n n e m i  f akcyon i s tami  p rowadz i ł .  Z e  
wszys tk i ego  okazuje  s i ę : źe  z rob iony  b y ł  p l an  
do  w yk rz yk n i e n i a  G u e r r e r o  p r ez yd en t em  ; w 
t - m  ce lu  za m or do wa ć  m i a n o  nayp i e rwey  yi-  
c ep rezyden t a  , a p o t e m  i n u e  oznaczone osoby.

t ugal i i  na  1 3 9 ;  w Sa rdyni i  na  1 6 3 ;  w W .  
Br y t an i i  na 2 2 9 ;  w N ea p o l u  na  247;  w H i ­
szpani i  na  2 7 8 ;  w Toskan i i  n a  3 1 8 ,  a w 
k r a j u  kośc i e lnym j e d e n  n a  4S1 mie szkańców.

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .
Cen/l z n b o ż a  ui W a r t z m u ie  ‘ n a  P ra d ze  

f e d n e g o  k o r c a , od  13 do 20  w r z e ś n ia .
J ę c z m i e ń  . o d  zł .  10 gr .  15 do z ł .  12 gr .  15 
O w ie s  . .  —  8 —  —  —  10 — —
Pszen i ca  . —  25 —  —  —  3 0  >— —
Ż r t o  . . —  14 —  15 —  1 6 ----------
G r o c h  . . —  15 —  —■ —  18 —  —
Fas o l a  . . —  24 —  —  —  28 —  —

G d a ń s k  16 w r z e ś n ia .  —  VV c e n a c h  p s z e ­
n i c y  p a n u j e  c i s z a ;  żyto zaś  p rzec iwn ie  d o s y ć  
się d o b r z e  u t r z y m u j e ;  d o b r e  i ego  g a t u n k i  
p ł a  e o n a  po 2 2 0  z ł .  w s z y s t k i e  zaś l e p s z e  po  
225 .  Z  p e w n o ś o ę  j e d n a k  s o o d z i e w a j ę  s i ę ,  
IŻ p s z e n i c a  w k r ó t c e  d o z n a  p o m v ś l n ó y  b a r d z o  
d l a  s i e b i e  z m i a n y ;  z n a c z n a  n a w e t  l i czba nsa- 
j ę c y h  z a p i s y ,  usuwa  się  w te y  n a d z i e i  dz iś  
od t a r g u .

—  Oi t in  20.  —  Ż y t o  u nas c ięgl e  jest  
p o s z u k i w a n e :  za waźace 118 f. w d o b ry m  g a ­
t u n k u  , p ła cono  po 230 zł.  P r z ec i w n i e  się 
dz ie i e  z p s z e n i c ę ,  cen jey n a w e  zdaje  się 
'Zn’źaC ba rdzi ey  jeszcze; za wazacę 128 f. pła* 
t o n o  na  o s t a tn im t a rg u  po 400 zł.

W e x l e  zdi jp  się dziś cok o lw iek  l ep i ey  
o t r z y m y w a ć ;  na W a r s z a w ę  znacz na ,  i ch  li- 
c zbs  był a  z b y w a n a ;  lecz n i em ożn a  by ło  zna ­
ł eś  j  po t r z e bu j ą cy ch .

R O Z M A I T O Ś C I .
W oy sk a  E u r o p y  sk ł ada j ę  się tera* z

2 ,50 0 ,00 0  l udzi .  —  W Dan i i  yyypada j eden  
Żo łn i e r z  na 51 m i e s z k a ń c ó w ; „  Rosst  i na 
6 t  ; w Szwa yca ry i ,  n a  60  ; w P ru s s a rh  na 
6 7 ;  w Szwecyi  i N o r w e g u  na 8 3 ;  w T u r c y i  
»■  9 2 ;  w R t w ary i n< 113; " A u s t r i i  na  118; 
m  N iderlandach na 119 i n e  & n n c ji i Por­

P r z e p o w i e d z e n i e  Z i m y .

Ga ze t a  W ro c ł a ws ka  zawie ra  na st ępu ję '  
ce  dos t r zeżen i e :  P r ze z  os t a tni e  10 l a t  sp r aw ­
dzi ł o s i ę :  ź e  gdy ś r edn ia  t e m p e r a t u r a  ciepł a 
w mie s i ęcach  l ipcu i s i e rpn iu  jest  do siebie 
p o d o b o ę .  więc  nas t ępu j e  ś r e d n i a ; jeżel i  zaś 
mies i ęc  l ipiec jest  c h ł od ny ,  ia g o d n a  ; a gdy  
t enże  m i e s i ć  znaczni e  gorący,  na t enczas  bę­
dz i e  t l g a  z i m a .  P r zy puś c iw szy ,  źe  t e  do­
s t r zeżeni a  by ły  r ze t e ln e  , i źe tę  razę podo- 
b me źby  się spr awdz i ć  m i a ł y ;  tedy spodzi e­
w ać  się ni  l e ź , .  pon i eważ  ś r edni a  t e m p e r a t u ­
ra  ciepł a w obu w z m i a n k o w a n y c h  mies i ę-  
c ach  by ł a  p r a w ie  z u p e łn i e  rOwna:  ibe t e g o ­
r o c z n a  z i m a  b (d z ie  m ie rn o .

Po  wszys tk i ch  n l i ch  m a ł eg o  ru i a t t e czka  
A r m a g h  w  I r l a n d y i ,  ogłoszono dnia  2 wrze ­
śnia  r. b. (*)  na s t ępuj ęce  k o m i c z n e  obwiesz­
czen i e  : “ U w i ad am ia  się m i e szkańców do-
“  brego mias t a  A rm a g h  , Źe dla n ie s ta ł ey  pe- 
“ gody,  z a ć m ie n i e  Xięźycz , k tóre  dzis ieysze-  
“  go wieczo ra  nas t ęp i e  m i a ło ,  z r ozkazu  P rza -  
“  św ie tnego  Mag i s t r a tu  , aż  do dalszego cza- 
“  su od łożone  zostaje O d n i u  i  godz in i e  na  
“ t en  cel  p r z e z n a c z o n e y , wy jdz i e  s tósowne <e 
“ swo im czas ie  u w i a d o m i e n i e  , , —

G dy  za p rezydency i  ws ł awion eg o  Jef fer ­
sona  , podano p lan  do rzni ęc ia  k a n a łu ,  który  
m i a ł  ł ę c z yc  E r i e  i Hu dso n  ; Jef ferson oświad­
czy ł  , iź to jes t  u ro j e n i e m  i d z i w a c t w e m  m y ­
ś l eć  t er az  o po dob ne m przedsi ęwzięc iu .  D o ­
piero za  l a t  100 ,  doda ł  s zan ow ny  p rezyden t ,  
będzie  m oż na  się odw aży ć  na p rowadzen i a  
k a n a łu  przez  pus tyn i e  100 godzin  roz l eg ł e .  
T y m c z a s e m  t en że  p r e zy de n t  doczeka ł  t e g o ,  
ż e  jeszcze za jego życia ,  pus ty n i e  t e  z a ludn io ­
no i k a n a ł  zu p e ł n i e  ukończony  został .  M y ­
ś l ano  , źe  w p i e rwszych  lec ioch co roczn i e  
p r zewiez ion ych  będzie  ty lko  200 ,000 beczek 
ł a d u n k u :  t y m cz as e m  zaraz w ro ku  p ie rwszym
600 ,000  beczek  sp ł awiono .  T a k  to zu p e łn a  
Wolność p r z e m y s łu  i h a n d lu ,  p rzewyższa  nay -  
Śmiels ze  oczek iw an i a .

* Jak w iadom o d. t  w rie sn ia , było tac mienia 
ceięzycu , w irtualne w  eałey harapie .

D U D ;


